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Adwokat, }łÓry zażądał od wydawnictwa $zeprosin za naruszenie swoich dÓbr
i szacunku dla Lecha Wałęsy, nie ma co liczyĆ na Wygraną

Nawet przygotowywana ustawa
o pozwach zbiorowych niczego tu
ńe zmieni, poza t1.rn, że grupa ludzi
wjednym procesie będzie mogła do_
chodzić podobnych żądań, ale wciąż
wswoich sprawach.

Sympafyk nie wyręczy
Cojakiś czas do sądówhafiająjed-

nak pozry skladane raczej
pod wplywem przekonań ideowych,
politycznych czy nawet religrjnych.
Nie pochodzą jednak od bezpośred-
nioposzkodowanych.

Jeden z najdfuższych procesów
doĘczył w1powiedzi leszka Mo-
czulskiego podczas burzliwej debaty
z r99z r. nad potępieniem stanu wo-
jennego, gdy w kierunku lewej skony
sa.li sejmolrĘ rzucił "płatni zdrajq,
pachołki Rosji''. Warszawski Sąd
Apelacyjny odda]ił jednak pozew s6
posłów SLD (w tym A]eksandra Kwą-
śniewskiego i leszka Millera).

- Kontekst wypowiedzi ńe po_
zwalaprzy1ąć, że zamiarem leszka
Moczulskiego było zwrócenie się
tym ewidentnie pejoratywnlm zda-
niem do konlcetrych posłów (powo_
dów) - powiedziała sędzia Izabela
Fick-Brzeska.

Irma sprawa dotyczyła powódz_
twa Stanisława S. przeciwko Jarosła_
wowi Kaczyńskiemu za wypowiedzi
wradiuitelewizji' że "SLDjest organi_
zacją przestępczą", co miało naru-
szyć jego część i dobre imię jako
czlonka tej pa_rtii. Sąd Najwyższy
orzekł w ńej, że w przypadliu zrrie-
sławiającego zarzutll pod adresem

oOPINIA

Jerzy
Naumann
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Proces wytacza się Żwykle, aby go
wygraĆ. Ale n|e zawsze. zdarzaią się
sprawy, które same W sobie zwracaią
uwagę na Ważny problem. Pozew czy
prywatny akt oskarżenia może byĆ
formą sprzeciwu' swoistym ,,nie po-

większej liczby zbiorowo okreśIo_
nych osób (tzw. kolektywnego znie-
ważenia) osoba wchodząca w skład
dane| zbiorowości może domagać
się ochrony lylko w'edy, gdy 

'esfmożliwd'.stanowcze ustalenie, że
wypowiedŹ właśnie iej dotyczyła.
Nie wystarcza sama przynależność
do takiej grupy (wyrok z z:.wrze-
śnia zoo6 r' I CSK 118,/o6).

obrażali papieża,
pozwał ksiądz
Głośna byla też sprawa, jaĘ nieży-

jąryjuż ks. Zdzisław Peszkowski, ka-
pelan Rodzin KaĘńskich, łr1toczl
"Trybunie'' za obraźliwą publikację
z t997 r,w \<tórej papieża nazwano
"prostackim Wika]ym". SN orzekł,
że zniewaŹenie Jana Pawła II może
naruszać dobra osobiste w postaci
uczuc l'eĘjnych. ale również więzi

otA ,,n2"

zwalam!''. są W naszym kraju sprawy,
ktÓre idą za daleko, a obywatele nie
maią łaiwego sposobu na zamanife-
slowanie braku zgody na
kontrowersyjne zachowania czy sło-
Wa. Do lei kategorii należały ta
wytoczona przez księdza Peszkow-
skiego' spór o plakat do filmu
,,Skandalista Larry Flynt" czy pozew
przeciwko ,'Wprost'' za okładkę z
Matką Boską W masce gazowei. W
sensie procesowym takie sprawy
można przegrać, ale w ideowym -
wygraĆ.

wynikających zprzy1aźru. Ks. Pesz_
kowskiego wiąał bowiem z papie-
żem stosunek bliskości i szczególne
więzy emoĘonalne (wyok z 6 kwiet_
niazoo4r.,ICK ą8ą/o).

Precedens tej sprawy polegal
na t}rrn' że wcześńej z podobnymi
występowali ĘIko sami poszkodo-
wani. Nie jest wykluczone, Że z po-
z\'vem w obronie Wałęsy może być
podobnie.

Juz jednak samo wyraŻeńe swoich
pogĘdów i poparcie podobnie mysĘ_
cych może zrekomperrsotać ewenfir_
alną przegrarą w sądzie _ wskazują
nasi rozmówcy. Nie ma zaś wąĘ|iwo-
ści, że sprawy takie cieszą się znacz -

n;'łn zainteresowaniem publiczno_
ści, nie mówiąc o mediach. r

5, I masz pytanie. wyślij e-mail do autorasl
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Pozew w obronie WałęSy
mA marne szanse
DOBRA OSOBISTE
osobistych: pamięci

MAREKDOMAGAISKI

Krakowski adwokat Ryszard ĘdĘer
złożył pozew o ochronę dóbr osobi
sĘch przeciwko wydawnictwu Arca_
na, które wydałolsiąkę Pawła Zyza_
ka "lech Watęsa. Idea i historia'''

- Złoż1'łem go' bo ksiąŹka obraża
moje dobra osobiste, czyli panrięć
o symbolu, którym jest dla mnie Iech
Walęsa, przywódca ruchu "Solidar-
nośei'', ]ider niosący wiarę, s1rnbol
Polski demolaaĘcznej i niepodlegtej
-wyjaśnil.

Każdy bronl się sam
- Trudno przesądzić, czy powód

jest takmocno emocjonalnie zwiąa-
ny z lechem Wałęsą, że chciał wyko_
nać jakiś gestwjego obronie, czymo-
Źe chodzi o robienie publicĘ To
drugie jest kategorycznie zabronio-
ne adwokatowi, ato pierwsze teżjest
zachowaniem dość konfuowersyj-
nyn - wskazuje adwokat Jacek Kon-
dracki.

Taki gest nie wyręczyWałęsy, który
Ęlko sam może uytoczl sprawę cy_
wilną (o ochronę dóbr osobistych),
aleikarną - o znieslawienie.

Zasadą prawa cywllnego iest bo-
wlem, że każdy broni się sam. Są
od lego nleliczne wy|ąlki: rodzice
występują wimieniu dzieci' prokura-
tor może wytoczyc sprawę (także ry-
wilną) wimieniu osoby, która sama
sobie zjakichś przyczyn (np. choro-
byczyńedołęstwa) nieradzi. A]e oni
tylko reprezenfują osoby, których
dobranaruszono.


